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C i - r t 2ir „ ^ „ ^ i r A U r t  ‘ innymi> ‘ jak na"d “ f« *aSlM wybrać centrowca Sprawa Bagińskiego
S t r a j k  r o l n y  z a s y c h a ,  lub dc?°niemî y ^uŁ? S in a  porzucili do i Wieczorkiewicza przed Sejmem.

W poprzednim numerze podsliśmy powody, starych rupieci paragraf o umiędzynarodowieniu państw. Na środowem posiedzeniu Sejmu nastąpiła nagła
które przjczymły się do niezadowolenia wśród robo bowiem dopominają się z przyczyn „państwowych in interpelacja .Wyzwolenie* i socjalistów w sprawie
tnikow rolnych. Socjaliści zakomenderowali natych- | teresów niemieckich" oddania części Pomorza, ażeby zabójstwa Bagińskiego i Wieczorkiewicza Omawianie j ^
miast strajk rolny na całym obszarze Polski, a zwła- wzmocnić potęgę Niemiec, a w tym samym czasie interpelacji rozpoozęło się biciem w pnlpity ze strony 
szcza w b. zanorze pruskim. Ale pokazuje się, że : nasi Daszyńscy, Kwapińscy i inni politycy udają lewicy, tak że trzeba było obrady przerwać. Po ich 
niewiele wskórali Dotychczasowe wiadomości stw ier-' wciąż jeszcze programowych socjalistów i rozbijają wzaowieniu przemówił minister Ratajski. Oświadczył y*
dzają, że na całym obszarze Wielkopolski i Pomorza naród w tym celu, by nie wzmacniał swej „burżuj- on, że Murssrkz swą zbrodnią przyczyni się do ntru- 
znalazło się najwyżej 2C0 majątków, gdzie robotnicy «kiej państwowej jedności*. Gdybyśmy nie wiedzieli, dnienia losu Polaków w Rosji. W tej aprawie toczy 
poszli za poradą socjalistów, sia też jeszcze niewszy- ,źe ci towarzysze socjalistyczni robią to z politycznej się energiczne śledztwo na miejsca zbrodni. Wyde
scy i już w części do pracy wracają Strajk nie udał wprost głupoty, to każdy człowiek ze zdrowym rozu- legowano również osobną komisję, która ma zbadać

y' się zatem i udać się nie mógł, ponieważ drugie zawo mem miałby prawo zarzucić im uprawianie niemieckiej służbowe stosunki na pogranicza i stwierdzić, jaka tam
dowe organizacje, a głównie Zjednoczenie Zawodowe roboty i tem  ̂samem zdrady interesów Polski. panuje dyscyplina. Starosta Zajączkowski został w V
Polskie, stanowczo przeciw takiemu strajkowi wystąpiły. Ale mo^naby wymagać od panów socjalistów aże- urzędzie zawieszony tak samo kierownik oddziela.

Jak donoszą gazety warszawskie, gaśnie strajz by zaczęli się nareszcie uczyć zdrowej polityki. A ta W dalszym ciągu obradowano nad nagłością ? ?
również i w b. Kongresówce. We województwie war- zdrowa polityka powiada, że trzeba stary program wniosku „Wyzwolenia" i soojal stów w sprawie roz-
sza wekiem strajkowało 10 procent robotników i jest zawiesić na kółku, skoro socjaliści angielscy, francuscy, wiązania Sejmn. Wniosez socjalistów za natychmia : :C ^ J
widoczna wśród nich chęć powrotu do pracy. W La niemieccy, pozbyli się go, uprawiając jak najczystszą stowem rozwiązaniem odrzucono 194 głosami przeciwko
belskiem strajkuje zaledwie 5 proc, jeszcze mniejszy narodową politykę w kierunku wzmacniania jpodstaw 141. Za rozwiązaniem glosowała Narodowa Partja
procent strajkuje w Kielcckiem i Łódzkiem, gdzie ro państwowych. Czy to się naprzykład zgadza z pro- Rob., „Wyzwolenie", socjaliści, komuniści, Białorusini,
botnicy zastrajkowali zaledwie na 4C folwarkach, tak gramem socjalistycznym, jeżeli Breitscheid i jego to- Ukraińcy, Żydzi, Niemcy, Związek chłopski i partja
że w całej Police liczba strajkujących wynosi tylko warzysze żądają odstąpienia K rytarza pomorskiego chłopska. Drugi wniossk „Wyzwolenia" o rozwiązanie
2 procent, a i ci wiócą do pracy, a im będą rożną j Śląska Niemcom? Przecież te ziemie składają się Seimu odrzucono również 228 głosami przeciwko 99. \:Ą?.'£'u

, dniejsi. tem rychlej to zrobią. z judu polskiego, a oni przecież uczą, Ze nie wolno   \  •
Czasy strajków powoli gasną, Zaczynają się obcego narodu oddawać na pastwę cudzych interesów C  w a w ir f c w w r w T  _  1 ^ 1  f

przeżywać. Były one skuteczną bronią przed laty, gdy państwowych, nie wolno robić z jego narodowości O  8 C f  Tę I J C f  1 c* |B C 1
[ trzeba było pracodawcom udowodnić, Ż8 robotnik i { mowy pognoju polityki, bo to się nazywa imperja- Jr ,  • /  Ł  ’
. j y każdy inny pracobiorca nie jest maszyną dia robienia lizrnem. Zamiast odpowiedzieć apetytom niemieckich n a  P®“ *łBWi* o tra y m a n y e h  te le g ra m ó w . MajHMw
I pracodawcy maiątków, ale że ma w zyskach przedsię- towarzyszy mocnem zgodnem „nie damy ziemi, skąd P o d S M z n w a c a ©  n i e m i e c c y .  B M H j

biorstwa pewien moralny I materjalny udział, bo jato nasz ród“s to nasi socjaliści strajk urządzają, ażeby Niemieckie gazety, zwłaszcza gdańskie, załamują B B 9 |
równouprawniony obywatel, przyczyąja się nietylko do skłócać zgodę robotników z „burżujami obszarnikami", ręce nad zabójstwem Bagińskiego i Wieczorkiewicza H H H
bcgactw państwowych ale ma równocześnie te same j w dodatku gniewają się, że się ich nazywa pachoł i piszą, jaki w tej Polsce jest jeszcze brak karności B B Bj H

5 obowiązki w obec państwa kami niemczyzny. Powinni się oni pozbyć Żydów, urzędowej, skoro policjant może mordować osoby, po
. Dziś pracobiorcy zasadniczo wywalczyli to, co którzy ich umysłowością kierują, a spadły by im nie- wierzone sobie do transportu. Obłudnicy! A kto za-

chcieli. Mają obronę państwową w postaci uregulo wątpliwie łuski z oczu. mordował swego esasu Różę Luksemburg i Lisbknechta, M B B B
wanego dnia pracy, kas ohorych, ochrony cd nieszczę Strajk rolny złożył świadectwo, że naród polski jeżeli nie ci, którym zdano pieczę nad nimi ? Dalej H H H
iliwych wypadków, aapcooóg na inwalidztwo i staro.c, Zaczyna na dobre dojrzewać politycznie, źe zatem za- zarzucają, źa czyn zabójcy jest następstwem agitacji,

i I noają swe zawodowe organizacje, która mają państwo czyna rozbierać to, co wolno a czego nie wolno robić, prowadzonej przez prawicę przeciw wydaniu sowietom H | H
we prawa do przestrzegania ochrony pracotiorców pny ażeb osłabiać państwo. Robotnik ma dziś w ręku tych dwuob zbrodniarzy; a ta agitacja i jej następ-
pracy i regulowaniu zarob&ćw. Zi^tem strajk powinien wszelkie prawne środki ku obronie swych interesów. dają do myślenia innym narodom, jakie to w H 5 9 B |

j być ostatecznym środkiem, niytjm w razie zlej woli Uprawianie zaś międzynarodowej klasówki w obecnych P ^ uie rozprzężenie. Gdyby to o nas pisali m m H H
j z którejkolwiek strony. Tej ; *e] won aziś jednak niema, warunkach jest potrbsze dzieciństwem. Bo skoro jest Francuzi i inni, to^powiedzielibyś ny, te icli

i f bo czasy uą za poważne i gospodarstwo krajowe, jak w państwie republika, a tem samem są wszyscy w informują, ale skoro piszą Niemcy, to możemy B B ^ Bh
rolnictwo, przemysł i handel mają - dziś międzynaro obec prawa równi i przywilejów niema, to przecież po^edz.eć, te się kierują złą wolą, ażeby nam szko-
dowe znaczenie, zwłaszcza co do cen rynkowych, tak wszyscy rządzą, a skoro wszyscy rządzą, to też nie dzić zagranicą. Zresztą Niemców znają i wszyscy M B
że na lekkomyślności tak ze strony pracodawców jak m0że być jakiegoś tam gnębienia jednej warstwy dru- pamiętają owe setki mordów, popełnionych na prze- H H ^ H
pracobiorców pozwalać sobie nie można. fe: Na CQ ted klasówka ?• Naród to co zdobył ciwuikach politycznych z powoda zaciekłej nacjonali-

r  Tyle rozeznawania rzeczy nabyła już nasze spo- wydrzeć sobie nie pozwoli. Przywilejów nie będzie! etycznej agitacji. Zapomnieli już o Erzbergerze i H H
łeczeńetwo, zwłaszcza tu na zachodzie Polski, gdzie bo prZywrócenie przywilejów byłoby znowu walką Rathenau. H j ^ H
każdy umie ozytać î  pisać 1 pracować w organizacjach. jednej warstwy z drugą. To naród rozumie, tylko N i e m c y  W y c h o d z ą  n a  w y m u s z a n i e ,  M
Jeżeli zatem soojaliści wbrew innym crganizacjom dali socjaliści nasi tego nie rozumieją. Wiedzieliśmy, żo Niemcy będą chcieli nurzucać HHH
haelo do strajkn, to misli tu na oku przedewszystkiem nam swoje warunki przy umowie handlowej. Obecnie
swoje polityozne międzynarodowe cele. Chodziło im jak donoszą gazety niemieckie, że Polacy mają na Górnym l i l i p
zwykle, o łowienie ryb w mętnej wodzie, zatem o po- Śląsku zawiele węgla i nie wiedzą, co z nim począć. H H H

9 ; czubienie robotników z pracodawcami, ażeby osłabiać W S D Ó ln e  D lS m O  e n t e i l t y  Tymczasem Niemcy węgla polskiego nie mogą na v
a znowu wzajemną jedność . at* • razie potrzebować, ponieważ mają swego dosyć. Leży H H H

Pokazało się jednak na niepowodzeniu strajku UO I N ie m ie C .  bowiem u nich na Śląsku 9 miljonów to a, których nie H H
że spółeczeństwo całe jest mędrsze od nich i dało im Rtad francuski zamierza wesDÓl z rządem an- mc8% zużyć, a przecież nie mogą swego robotnika po H B H

I  j ^ d ‘u S ^ ^ - ,am o »r^ k >  do nądo nletoiocHego pi.mo “ lł' ^ H
'  nogo ba,/na daw , dl? n . S>' & * * * » ;  * V  ■

f nerskich książkowych programówek. Spółeczeństwo j długa naradę a to głównie w tvm celu ażeby fl»]Po®yśiniejsze waiunki dia swego prze-
doprowadzić m d  angielski do jednolitego zapa’t r y ^  w Polsce. Oprócz tego zamierza.ą widocznie ^  ,

m czerwonej klasówki* którzy wystawiają się jeno na snrawe bezDieczeńBtwa wymódz na nas rozmaite polityczne ustępstwa, wyma­
rł lekceważenie swych kolegów zagranicznych i chcą na- R Pd {rJnaug£ doma„a „ie od Niemiec wyjaśnię- 8ać ^Jw zcza osiedlania się Niemców w Police. J. rodowi naszemu wystawiać koniecznie świadectwo . nząa iran„us*i aomaga się ou memieo wyjaśnię n is w a  «  7 n h ń l n v  H a » i ń a L

* - niedojrzałości politycznej i podatnej baraniny dla ce nia na następujące sprawy : CO p i S j ą  O z a b ó j c y  B a g l ń s k i e g U j
lów niemieckich. Trzymają się jak pijany plota swych . Jąkie są rzeczywiste zamiary Niemiec w stósunku 1 W i e c z o r k i e w i c z a  I  f. . , ^
programów i nie widzą, ak niemieccy socjaliści za- do L'gi Narodów ? Ozy Niemcy chcą się zobowiązać Zabójca obydwóch bolszewików Józef Muraszko

i  brali się już oddawna do rzetelnej praktycznej pań- w razie wstą^ema do Ligi poddać eię wszelkim zobo- jest 28 letn m mężczyzną, żonatym. Urodził się w
stwowej roboty i jak łączą się przy tym pługu pań- wiązaniom których wymaga program Ligi? 896 roku i ukończył 8 klasowe gimnazjum. W r.

h stwowym z „burżujskimi" centrowcami, demokratami ^ J/ ki« mają Niemcy zamiary w stósunku do 1907 wstąpU do korpusu Dowbora- Muśnioklego jako
“n 3 wschodnich granic i do Anstrji ? Czy myślą o złączeniu podchorąży żandarmerji, później służył w armji generała
“• -------------------------„ --------- ~ 7------------------------------  Austrji z Niemcami ? Rydz — Śmigłego. Z wojska wystąpił w grudniu
°Z mmmmmmmmmmmmmR |IK  Z f0i6$0 — — —  Niemcy zobowiązsły się uszanować granice Frań 1922 rtku i został cficerem żandarmerji w służbie
M * oji, ale jakie są ich zamiary w stósunku do granic policyjnej.

i  dnia 2. 4. 1MB. Belgji i Włoch? Do służby policyjnej przy Bagińskim i Wieczór-
CM aAtk s 1 dolar =  6,21 złotych Jest niedopuszczalnem, ażeby sprawę wsohodnich kiewiczu wcale nie należał Został dopuszczony do H H H

az t 100 złoty =  tO lguld. gd granic Niemiec przedkładać sądowi rozjemczemu, po- wagonu dzięki wstawieniu się staresty stcłbeckiego
* W a rs z a w a  s 1 dolar =  6,20 złotych niewat Traktat wersalski Btworzjł granice nienaruszal Zajączkowskiego. Postępowanie starosty było w tym

• 1 gd.gul== 0,99 złotych ne. Polskie sranice mogą być zmienione tylko za wypadku niedopuszczalne.
m- - t i  i~óói/_i ntit zgodą Polski. Z powodu zamordowania obydwóch bolszewików

?  4 ~  1,?3iR i/.Jls4i 7 7łołJ^h Takie są zapytania, jakie zamierza stawić rząd fran- został ks. Usas, przeznaczony na wymianę, zaareszto-
'5* 1 a o ,B r ~  0, 10/1 0, 1 / nuiym  onfiki niemieckiemu i wymódz na to zgodę rządu an- wany ponownie i pomimo oporu odwieziony do Piotro-

................  i ..... ...... gielskiego. grodu, gdzie mu w końou kwietnia wytoczą proces.
* ■ ■
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O wieczornicy muzyki religijne] 
„lutni”.

Jatrsejaza t}. niedzielna wieczernica mazjki ko 
ścielnej Towarzystwa śpiewa wLatni»* jest może naj 
po ważniejszym jej występem, a zarazem dia naszego 
miasta niemniej doniosłym koncertem, przynajmniej za 
czasów polikieb, Czy „Lotnia* dobrze się z niego 
wywiąże, wykaże krytyka publiczna. Dla ułatwienia 
rozmaitych trudności natury technicznej, jak rówmei 
dla lepsaego zrozumienia wyłącznie muzyki klasycznej 
której twórców PaJestrinę, Gomółkę, Mozarta, ks 
Sarzyńskiego i innych słyszeć będziemy, po~ 
dajemy poniżaj krótki zarys historyczny owych mistrzów 
tonów.

Na pierwszym numerze programu przewidzianą 
jest pieśń religijna i zarazem bejowa Indu po skiego 
„Bogarodzica*. Pieśń ta ciesząca się szerokim rcz 
głotem, przejęta ^łębokiem uczuciem religijnem, zaczą­
tek swój miała w murach klasztiru starosądeckiego. 
Autorstwo jej przypisują Franciszkaninowi Bognfałowi 
(XIII. *). Bogarodzica wraziła się głęboko w serce 
i pamięć narodu, śpiewali ją księża i lud zgromadzo 
ny w kościele, rozbrzmiewała na polach grnnwaldz- 
kich, s yszano ją i za Niemnem, I do dziś dnia trądy 
cyjnie w niedzielę fotjnają ją w katedrze gnitźaieó 
skiej. Melodja „Bogarodzicy* składa się z kilku mo 
tywów o ctarakt rze gregorjańskim, w formie zaś ma 
pierwiastek pleśni Jodowej. Pierwotny rękopis był tą 
pltśnią, która wiódł* naszych praojców do boju. D ’ 
robiona później druga część jest „pieśń wielkanocna*, 
charakterem 8w< im odbiegająca od drogiej, trzecia 
część iest rodzajem warjantów na temat drngiej ozęśoi

Trzymając się joż historycznego przebiegu muzyki 
kościelnej wypadnie dorzuoć lilia  siów o Palestrinie. 
Jest to zarówno wielki kompozytor jak reformator. 
Giovanni Pierluigi da Palestrina (1526—1594) był 
kapi lmistrzem-chóra watykańskiego z tytułem „maestro 
kompozytore* kapeli papieskiej w Rzymie. Korapo 
zycje Paiestriny pisane były na chór wielogłosowy. 
Między incemi jego nsza ,M ssa Papae Marceli* roz 
patrywana była na soborze trydenckim i umana za 
wzór noworeformowanego styla kościelnego Palestrina 
uprościł styl muzyki kościelaej, opierając go na jasnej 
barmonji, dbając przedawszystkiem o wyrazistość tekstu 
liturg cznego. Tc też dzieła jego tchną istotnym na* 
bożnym du:hem, są pełne powagi i odpowiadają na­
strojowi, właściwemu świątyni Pańskiej.

Pielęgnując przedewezystkiem pieśń polską, pro 
gram przewiduje utwór mistrza poLkiego tej epoki 
Mikołaja GomMki, którego psalm XIV „Lutnia" śpię 
waó będzie. 0.v Psalm jest to jeden z wiekopomnego 
dziele, jakie pozostało po Gomółce. Nosi tytuł „Me 
lodiae r.a PsBlterz przez M.kołaia Gcniólke uczynione, 
przekładanie Jana Kochanowskiego, w Krakowie w 
drukarni Łrzarzowej roku Pańskiego 1580,“ Jest to 
zbiór 150 psalmów napismy na chór czterogłosowy, a 
ofiarowany biskupowi kr.kowsfciemu Piotrowi Myszkow­
skiemu. Na nagłówku Gomółka umieścił o swych 
melcdjach następujący napis:

„Są łaciuchno uozjnicne,
Prostakom nie zatrudnione,
Nie dla Włochów, dla Polaków,
Dla naszych prostych domaków*

Psalmy Gomółki są to małe kompozycje, oparte 
na prostych tematach, a jednak skończone w sobie.

Każdy z tych psalmów maluje w sposób wysoce 
artystyczny treść wyrażoną w słowach, to s nutek, żal 
lub zwątpień e, to znów siłę i potęgę, wreszcie cichy, 
spt lejny liryzm. Mając duszę przepojoną melcdjami 
ludowemf, Gomółka jakby czul razem z ludem i łączył 
się z jego sposobem wyrażania uczuć religijnych.

O Mozarcie należy nadmienić, że był on właści 
wie kompozytorem więcej świeckim, a dopiero znieebę 
eony rozmaitemi zawodami wobec muzyki świeckiej, 
zabrał się do muzyki k( ścielnej, komponując liczne 
msze i mniejsza utwory kościelne, a głównie jego aroy
dziełr,nieporównane W8«ymgłębokimna8troja„Reqaiem“)
którego przedwczesna śmierć nie dała mu dokuńozyć. 
Również jego „Ava rerom* do nabardzie może udat- 
nych utworów zaliczyć można, tak oo do treści jak "i 
muzyki.

Jntizsjsza wieczornica, połąozona szlachetną myślą 
przysporzenia cegiełki do odbudowy naszej fary, wy­
tknęła sobie za główne zadanie dać obraz rozwoju pol­
skiej kultury muzycznej na tle zarysów dziejów muzyki 
powszechnej. Gorącem tyczeniem byłoby, aby ssorokie 
warstwy zapoznały się bliżej z istotną wartość ą dotąd 
przez nes samych niedocen anej polskiej mnzjki ko­
ścielnej. L j .

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 4 kwietuia 1925 f.

D z i ś :  Izydora b. w. d. &.
Słońca wschód 5.31 zachód 6.37. ^
Księżyca wschód 1.14 zachód 3.49.

J u t r o :  Wincentego Ferrerjusza w.
Słońca wschód 5.28. zachód 6.38.
Księżyca wschód 2.21 zachód 4.18.

P o j u t r z e :  Celestyna pap. w.
Słońca wschód 5.26 zachód 6.40.
Księżyca wschód 3.30 zachód 4.43.

— N i e i s e i ę i c i e  s a m o c h o d o w e , pod Ry
tłem wydarz*} e ę w ub„ środę wypadek, kfó y łat*o 
mógł ui€Ć jeezczo griźaiejsze następstwa. Ot) sprawa 
przedstawia się następująco: Organista z Rytla pan 
Gierszewski koniecznie chciał być posiadaczem moto-

oyHa. Nareszcie kopił też takowy wraz z przyczepką 
mctooyklową od firmy Gehrke z Chojnic. W ubiegłą 
środę odbyły się próby jezdua. Zasiadły na motocykl 
4 c8)by mianswiołe p. Gierszewski jako szofer, z tyłu 
dla dozoru zastępca firmy Gehrke, dalej w przyozepce 
szwagier p. Gierszewskiego p. Kr. i 12 letni chłopiec 
Siemiński. Fan Gierszewski chciał odwieźć swego 
szwagra na polo do pracy. Rusrył z miejsca z takim 
impetiaa, żejzar&z na początku stojący w tyła p H.Gahrke 
spadł z motoru i rozpoczęła się karkołomna jazds. 
Szczęśliwie jednakże zdołano dojechać do celo, gdzie 
szwagier zlazł z motoru. Jednakże teraz odbyła się 
jeszcze karkołomniejsza jazda powrotna tj. od strony 
Ozerssa do Rytla. W drodze tej spotkali kilku ko 
lejarzy jadących rowerami. Zaczęły się wyścigi. 
Motocykl pędził z największa możliwą szybkoścą. 
Organista widocznie lepiej znał się na organach, jak 
na motocykle, to też podobno stracił panowanie nad 
maszyną i niby strzałą dojeżdżając do wioski z całą 
siłą wjechał na* plot, Skutki były straszne. Pan Gier 
sz^wskijzbił sobie nos, złamał ramię i leczy^się obecnie w 
zakładzie s óstr.ś *,B rcmeuszr, zaś chłopczyk Siemiński 
dopiero po'/2 dniach przyszedł no przytomności i walczy 
ze śmiercią. Motocykl i przyczepka zostały zdruzgo 
tane Tak wię? zakończyła się jazda motocyklowa p. 
organisty z Rvtla.

O so b is te  Panu starcście Poplelowi zmarła 
pod Krakowem matka w sędziwym wieku. Pogrzeb 
miał się odbyć w sobotę. Z ofc-izji tej bolesnej straty 
wyrażamy p„ staroście i małżocca jego nasię serdf e^ne 
współ czucit.

S ó w k a  c h o jn ó w k a  pojawi się zoowo na 
Pomorzu. Donoszą nam z kilku stron, że nadzwyizaj 
łagodna zima nie wytiizcsyła zarodków tego owada i 
że raie smarni pojawiły się już nawet rozwiń ęte motylice, 
jak naprzykład w nadleśnictwie Giełdcn,

— Zjazd n au czy c ie li. W niedzielę po po 
łudmu odbędzie się w auli tot. szkoły powszechnej 
zjazd powiatowy nauczycieli szkól powszechnych zer 
ganizowanycb w Stiwarzjs enia chrześcijańskich nau 
czycieli szkół powszechnych. Z referatem przyjadzie 
poseł p Nowicki

— R e w iz ję  p r o k i i r a to r j i  i przegląd więzie­
nia odbył w ostatni piątek prokurator ze Sądu apela 
cyjnego w Toruniu p. Łukanowski.

G d z ie  »ię p o d z ia ło  p o c z u c ie  o b o w ią z ­
k o w o ś c i?  W nocy na 2 kwietnia szukano akuszerki 
do podjęcia porodo u pewnej dziewczyny. StUia;ąey 
mężczyzna udaje s ę do najbliższej akuszerki na placu 
Królowej Jadwigi. Dzwoni, akaszerta wyccyla głowę 
oknem, ale gdy jej wskazano przyczynę, radziła prze­
nieść chorą dc lazaretu. Gdy jaj powiedziane, że to 
je st niepodobieństwem i#że w razie ta klej mo żli wości 
nie szukaacby akuszerki, odmówiła i radziła udać pię 
do akuszerki przy ulicy Młyńskiej. Szukający odął się 
na 0. łuehowsią. Tim znowu się djwied lał, że aku* 
szerka pójść nie mcźe, bo jest zaziębiona i wróciła 
przed chwilą od podoboej operacji. AL tę stmą panią 
wdziano cćźniaj pomimo przeziębienia w miaście.

Udał slę azukający do afeuuerki przy Mińskiej. 
Ta zaowa chciała pójść, ale zapemaiała o tern, że nie 
posiada środków daziefikcyjoycb, bj wszystkie tej 
samej nocy wypotrzebowala. Wskazała na p. G o 
s t o m s k ą  przy ulicy Strzeleckiej, która nie pytając 
s ę nawet o chorą ani o drogo, poszła natychmiast na 
miejsce Trzeba było obejść 4 akuszerki, ażeby na 
reszcie znaleść j*dną do s e^nienia obowiązku. To 
jeden wypidek. A ile podobnych mamy?

— H o jn y  d a r . Pan mecenas Kopicki r flaro- 
wgl na cele T warzyttwa Ozytslni Ludowych 50^4. 
Zariąd T. C. L. składa niniajszem panu mecenas:wi 
Kopiokien u za ten hojny dar serdeczne podziękowanie.

Z w ra c a m y  j szcza raz uwagę na koncert 
muzyki religijnej, jaai unądza w jutrzejszą niedzielę 
Tow. śpiewu Lutnia na sali p. Eigla począwszy 
od g ?dz. 8 wieczorem. Spodziewać się należy, że 
obywatelstwo doceni wjsiłfei Lutni i wypełni salę po 
brzegi, tern więcej, że czysty dochód popłynie na fun­
dusz odbudowy kościoła.

— P ie rw s z a  b u r s a  w tym roku „Glos Po 
m orski donosi W czwartek po południu około godzi­
ny wpół do drugiej dały się słyszeć dalekie grzmoty. 
Dopiero jednak w dwie godziny później przeszła nad 
miastem pierwsza wiosenna burza z grzmotami Ulewa 
trwała nie długo, ale była bardzo gwałtowna, tak że 
strum enle wody płynęły po ulicach.

Na rozwój rcślia ta pierwsza burza w tym roku 
ma bardzo wielkie znaczenie, gdyż przyspieszy w 
sokim stopniu wzrost i rozwijanie się płodów siewnych, 
drzew i kwiatów. J

Kronika prowincjonalna.
D e rę g o w ic e .  Ojoieo p. Gnskie«o, który był 

zatrudniony na poczcie w Lipnssu, donosi nam, źe 
syn jego Edwin nie umknął przad karą, laoz znajduje 
sle u ojca i Ieozy się, ponieważ napadł na zdrowia. 
Władza została o miajsou pobytu jego powiadomioną. 
Wiadom-;6ć zatem, podana przez naszą gazetę o jego 
taieczce by ł* nieprawdziwą. P»n Gąski stara s;ę o 
t>, ażeby syna oczyśaić z ciążących na nim zarzutów. 
Wyrok p zaoiw niemu z su ł przez warjzawszi Trybu 
nał dwukrotnie zniesiony i po raz trzeai toozyć się 
będzie przeciw oskarżonemu proces.

W sprawie wpadklt ukrzywdzenia poazty w Dzie 
mianach przez p. E l wina Gusiiago nie wkroozyły do­
tąd wyższe władze, dla tego z dslszemi oskarżeniami 
p. Guskiego musimy się wstrzymać.

T u c h o la . Szozęśoie w nieszczęściu miał po­
siedzicie! samochodu p. J. tn stąd. Pewnego daia 
jechał samochodem do Chojnic, kierując sam. Obok 
niego siedziała żona, w tyle inny geść i szofer. Po 
pewnym czasie szofer odczuwał silne gorąco wytho 
dząoe z simochodu. Po zbadaniu przyczyny okazało 
Bię, źe wydobywające się z motoru gazy nie miały 
należytego upustu, co łatwo mogło doprowadzić do 
eksplozji. Przepaliło się już siedzenie w eamocho 
dzie, jak również palto i futro p. J.

G ru d ił^ d * . (Udzisł włościańskie, bodowi, w wy­
stawie rolniczej w Grudziądzu od 26 czerwca do 30 
czerwca br. Celem przedstawienia obecnego stanu 
włościańskiej hodowli na Pomorzu zwracamy się z ape­
lem do hodowców fdrobaych, Dosiadających oodraso 
wany, dobry materjał iwierząt domowych craz ptactwa, 
by zechcieli wziąść udział w wymiecionej wystawie. 
By hodowlę włościańską godnie wystawić, musi ma­
terjał zgłoszony aa wystawę przedtem przez fachowca 
Izby Rolniozy być obejrzany na tniejson, czyodpowia 
da wymaganiom wystawowym. Przewidziane są na­
grody pieniężne, medale i dyplomy. Bliższe szcze­
góły co do waranków obesłania wystawy znajdą zain­
teresowani hodowcy w najbliższym numerze „Kłosów* 
wjgl w rfgalaminia wysłanym bezpłatnie przez Komi­
tet Wystawy Rolnictwa i Przemysłu w Grudziądzu. 
Hodowcy pragoąoy wziąść udział w wystawia zechcą 
się zwrócić o ile możności w jaknajkrótszym czasie do 
Inspektoratów Hodowlanych przy poszczególnych Szko­
łach R lniozycb. Pomorska Izba Rolnicza.

S e w lin e h , pow. staregardzki. Protes>. W sobo 
tę 21 marca br. odbyło się zebranie gminy Semlinka, 
aby zaprotestować przeciw roszczeniom niemieokim do 
odebrania „korytarz»“ Pomorskiego czyli naszego Po­
morza. Pan Głodek z Kręga przedstawił '.jgroinadzj- 
nym cel zebrania i na jego wniosek uchwalono nastę- 
pującą rezolucję; „My esadn?cy gminy S9mlina i mie­
szkańcy gminy Wielkiego San lina w ‘liczbie okołc 500 
dusz protestujemy eoergi.znie przeciwko zakusom nie­
mieckim i wszelkim międzynarodowym intrygom, ma 
jąeym na celu oderwania Pomorza od Rzeczypospolitej 
Polskiej. Oświadczamy, że dc ostatniej kropli krwi bę­
dziemy bronić ziemi, ktćrą od wiecznych czasów po­
siadamy i nie pozwolimy eai skrawka ziemi (dsrwaó 
od Rzeczypospolitej Polski! Tak nam dopomóż Bóg*. 
Rezolnoję wysiano do pana Wojewody da Toruaia.

T o rn ń . Daia 21 odbyło się tu wal ie zgroma­
dzenie Pomorskiej L !gi Obrony Powietrznej Pzńitwa. 
Ze sprawozdania kasowego wynika, żs czysty dcchól 
od cz«sn założt n a L ’g! do dnia 29 m ana wynosi 
92 018 *ł. Zarządowi udzieliło zgromadzenie pokwito­
wania. Do uowego zarządn wybrane:

Prezesem dotychczasowego prezes* p. JanaB re - 
ekiego, wiceprezes? mi r-o. Generała Hub'sztę, Do­
wódcę Okręgu Korpusu VIII i iesoektera Rodolfs Wi- 
zimi-skiego Knmącdanta XII Okręgu PjIIai Państwo­
wej, sekretarzem p. Dr. Mieczysława Mmne sędziego, 
następcą sekretarza p. Majora Jana Wclszleglera — 
Dowódcę Baonu Balonowego, skarbnikiem pana Igna­
cego Ollecha — prezesa Korporacji Kupców w To 
ronin.

Z d a lszy ch  stron .
B ydg o szcz  (Giełda drzewna w Bydgoszczy). 

Przemysł drzewny w Bydgoszczy). Przemyśl drzewny 
jest jedną z najważniejszych gałęzi wytwórczości pil- 
skisj Bogactwo lasów cbliczono na 33 i pół miljon. 
metrów kubiczoyob drzewa. Przemysł drzewny jest w 
Polsce zorganizowany i zaopatrzony we w orowe tech 
n.czne urządzenia. Ażeby mitć ‘naletyty dochód, 
pcstanowił rząd zorgrnizować gi łd ę ‘drzewny. W ten 
spoeób zostałaby stwo*zona central* handlu i prze 
royslu drzewnego. Tą centralą zostanie Bydgoszcz. 
Bydgoszcz jest położoną nad tak zwanym Kaaa em 
Bydgoskim, łąozącym Nrtsć z Brdą i Wisłą. Zatem 
drzewo ma tanią rozsyłkę pa osłem pońsUie, Rosji, 
dalej do Niemiec, Berlina, Szczecina i Hrmburga oraz 
do portów Gdyni i Gdańsk?. Nadto jest Bydgoszcz 
ważnym punktem węzłowym kolti żelaznych, łączących 
wschód ze zachodem craz Południe Europy z Bałtykiem.

Otwarcie G eidy Drzewnej w Bydgoszczy nastą- 
p ło 28 marca bsi Zsbr^n1’* giełdowe odbywają Bie 
w czwartki każdego tygodnia.

D ą b ró w n o . Rs*dki chybi wypadek wydarzył 
się w pobliżu Dąbrówna w Lew? łIzie w Prasach 
Wschodnich Otóż na pewnym stawie zamarzły z po­
wodu nagłego mrozu kaczki domowe i nie mcgly się 
poreszyć. Przechodnie zwrócili na tę sprawę uwagę 
właścicielom, którzy kaczki z przykrego pcłoźenia 
uwolnili.

Ostatnie telegramy,
, B udżet A m ery k i.

Budżet Stanów Zjednoczonych Ameryki, kończąc1 
się 30 czerwoa, wykazują nadwyżkę 100 miljonów do 
larów. Ponieważ nadwyżkę tę w tym i w przyssłyn 
roku obliczają na 500 miljonów dcł&rów, przeto mi 
nister skarbu zamierza zażądać obniżki podatrów i 
350 miljonów dolarów.
Liczba m ieszk ań ców  w  W a rsza w ie

Liczba mieszkańców w Warszawie wynosiła ni 
1. stycznia br. 992.450, z czego 322.185 przypada ni 
Żydów.

Pożyczka dolarowa
W dniu 1 kwietnia było ciągnięcie pożyczki do 

larowej. Główna wygrana na 40 tys dolarów padli 
na num. 175.143.



V

Jak witano królów polskich 
w Gdańsku.

Wśród wielu dowodów wierności, którą Gdańsk 
okazywał Rzeczypospolitej Polskiej; przypomnieć warto 
uroczystości, z jakiemi przyjmował królów polskich 
i*ich posłów.

Bielski podaje, źe gdy Kazimierz Jagiellończyk 
przybył na Pomorze, aby uwolnić je z pod jarzma 
krzyżackiego, „nie jako za pana, ale ledwie za Boga 
od tych tam ludzi był przyjmowany.”

Zygmunt August w czerwcu roku 1552 wyjechał 
l j i do Gdańska. Gdańszczanie,choć z początku obawiali 

się, by król ukrócił im swobód, przyjęli go jednak 
wspaniale, gdy zaś w imieniu króla Jan Tarnowski 
zapewnił, źe król nie myśli uszczuplać wolności, za 
panowała ogólna radość.* Król bawił w Gdańsku 
całe lato i uprzyjemniał sobie czas zabawami i go ­
nitwami rycerskiemi, w których sam brał udział.

' Gdy w roku 1561 książę finlandzki Jan Waza 
pojął za żonę Katarzynę, siostrę królewską, Zygmunt 
osobiście odprowadził nowożeńców do Gdańska, skąd 
odjechał do Szwecji.

Reinold Curicke w dziele: „Beschreibung der 
Statit Danzig*, wydanem w roku 1687, a przypisanem 
Sobieskiemu, opisuje uroczystości przyjęcia w Gdańsku 
Zygmunta III i Władysława IV. Gdy Zygmunt III 
w roku 1623 przybył wraz z synami do Gdańska, 
przy Wysokiej Bramie powitał go syndyk mową ła­
cińską, a w imieniu króla odpowiedział kanclerz 
litewski Albrecht Radziwiłł, który też przyjął klucze 
miasta z rąk burmistrza, ale oddał je na końcu prze 
mówienia, zaznaczając, że król zadowolony jest z rzą­
dów Rady miejskiej. Orszak królewski postępował w 
następującym porządku: na czele jechała konnice, za 
którą postępowało 29 otwartych węgierskich wozów, 
dalej 45 powozów, każdy w sześć koni, następnie 
jechał królewicz Władysław, za nim cała szlachetna 
Rada miasta Gdańska, wreszcie król pojazdem w sześć 
białych koni, w uprzężach szytych czerwonym aksa­
mitem ze srebrnemi okuciami. Po bokach szli kró­
lewscy hajdamacy z płonącemi pochodniami, dalej 
jezdni polscy, a w końcu dwór kobiecy w 14 powo­
zach. Na Dlugoulicznej bramie i na wieży ratuszo­
wej ustawieni byli muzykanci z trąbami, kotłami i 
innymi przyrządami muzycznymi. Na dzwonach ze­
garowych ratusza wygrywano „Te Deum*, a przez 
cały czas pobytu króla w mieście wydzwaniano na 
dzwonach rozmaite pieśni. Na przyjęcie króla całą 
Długą ulicę i Długi Targ posypano kwiatami.

Dalej podaje tenże Curicke, że gdy ogłoszono 
wybór na króla Władysława IV, szlachetńa rada miej­
ska, dnia 21-go listopada, obok kazań dziękczynnych 
z kazalnic i bicia dział na okopach miejskich, kazała 
urządzić „kóstliche Freuden Feuer* na Długim Targu. 
Podobny obchód urządzono 6-go lutego w roku 1633 
na uczczenie koronacji.

W roku 1634 Jego Królewska Miłość wysłał 
swych wysokich komisarzy, mianowicie pana Melchjora 
Weyhera, wojewodę chełmińskiego i pana Jana 2a 
wadzkiego, starostę w Świeciu, dla odebrania przysięgi 
hołdowniczej od miasta, w imieniu Jego Królewskiej 
Miłości. Naprzeciw nich szlachetna Rada wysłała 

lii i swego, najstarszego sekretarza Wacława Mittendcrfa,
w otoczeniu konnicy miejskiej, na drogę ku Pruszczo 
wi. Tenże powitał posłów na otwarłem polu pod 
Orunią i towarzyszył im do miasta, a tam przyjęto 
ich palbą z dział na okopach i pomieszczono w go­
spodzie na rynku, w której Jego Królewska Miłość 
zwykł był zamieszkiwać, a potem byli przyjmowani 
przez niektóre osoby z Rady i syndyka i ugaszczani. 
Następnie dzień 27 marca przeznaczono na złożenie 
czołobitności, a dzień ten nakazała szlachetna Rada 
ogłosić z kazalnic, aby każdy o godzinie dziewiątej 
skoro zadzwonią w wielki dzwon przed ratuszem się 
stawił i wypowiedział ustami i sercem przeczytaną 
przysięgę. Po odprawionem nabożeństwie zaczęto 
dzwonić w wielkie dzwony i dała się słyszeć wielka 
palba z dział tak z okopów, jak z leżących opodal 
bastonów, z wieży zaś ratuszowej trąby, puzony i kotły. 
Wieczorem po 8 ej godzinie na wysokim pomoście 
zapalono ognie sztuczne, a potem wojsko dało trzy 
krotną salwę. Skoro przeszedł dzień 27 marca uka­
zała się Rada w pełnym składzie na ratuszu przed 
ósmą godziną, za którą postępowali sędziowie Stare­
go i Prawego miasta, wraz z trzecim stanem, potem 
o pół do 9 ej uderzono w wielki dzwon na kościele 
parafjalnym (Marjackim), a wtedy mieszczanie zaczęli 
zbierać się licznie na Targu przy ratuszu. Potem, o 
godzinie dziewiątej, Rada, wraz z dwoma sławetnymi 
stanami, weszła do wielkiej izby i tam przełożeństwo 
siedząc, stu zaś mężów stojąc, panów komisarźy przy­
bycia czekało. Tymczasem panowie komisarze, przez 
wybranych do tego z pośród Rady, wprowadzeni 
przed szlachetną Radę u góry schodów zostali przy 
jęci i aż do przeznaczonych im miejsc odprowadzeni. 
Po zajęciu miejsca pan Zawadzki czynił przedłożenie, 
któremu przez ówczesnego syndyka miasta pana Hen­
ryka Fredera na uprzednie zlecenie szlachetnej Rady 
dana była odpowiedź, a potem przysięga, najpierw 
przez szlachetną Radę i szlachetnych ławników, a w 
końcu przez trzeci stan została złożona. Po złożonej 
czołobitności panowie komiśarze wydali ucztę, przy 

, której osoby z Rady były obecne aż do wieczora. W
jp i końcu odjechali 6-go kwietnia, a na cześć ich przy
1 odjeździe, podobnie jak przy przyjeździe bito z dział.

Wyoku 1646 przybyła, w drodze z Francji, do 
Gdańska Marja Ludwika Gonzaga, poślubiona Wła 
dysławowi IV, wspaniale przyjmowana. Docho

wały się miedzioryty Falka, przedstawiające widoki 
bram triumfalnych, wzniesionych na jego cześć przez 
gdańszczan.

•  Wjazd Jana Sobieskiego do Gdańska w roku 
1677 opisuje naoczny świadek w zapiskach klasztoru 
w Pelplinie. „W sobotę 31 lipca ruszył dwór rano 
z Malborga i dojechał do małej osady Lipicz, o ćwierć 
mili od Gdańska. Tam przenocował w pewnym dom- 
ku, królowa zaś słaba, pojechała z łódką do Gdańska, 
z małym orszakiem. W niedzielę o święie odezwał 
się w mieście zgiełk kotłów i trąb po wszystkich 
ulicach. Zaraz zebrali się mieszczanie zbrojno, jeden 
konno, drugi pieszo, jak każdego godność wymagała. 
Piechota wysunęła się dla większego uczczenia aż do 
pomieszkania króla. Król, wyprawiwszy kuchnię dwie 
godziny prędzej, sam ruszył o godz. 12 tej w tym 
porządku. Naprzód prowadził jakiś afrykańczyk dwa 
wielbłądy, na jednym siedział Arab z młodym koza­
kiem, na drugim młody Turek. Potem szła kompanja 
mołdawian w czerwonych sukniach i białych kapelu­
szach ; dowódca jecha 1 konno, a 'przy nim czerwona 

-chorągiew. Za nimi postępowała kompanja dragonów 
w niebieskim ubiorze z chorągwią czarno żółtą. Tedy 
jechało kilka kolas z róźnemi osobami. Za tern szli 
gdańscy rzeźnicy w białych fartuchach ; na ich czele 
dwóch graczy i bębnista. Następnie w podobnym po­
rządku młodzież kupiecka w pysznych strojach, za nią 
kupcy sami, wszyscy ubrani w czarni w czarny jedwab 
na koniach. Za konnicą szły kolasy opata oliwskiego 
i pelplińskiego, z resztą osób duchownych, między 
któremi pierwsze miejsce miał biskup warmiński Ra 
dziejowski. Tu wyprzedzało rycerstwo polskie w pol­
skich i francuskich strojach, ośmiu trębaczów królew­
skich w dwu rzędach, mając między sobą dwa kotły. 
Po nich już jechał król w kolasie, otoczony młodawja 
nami, hajdukami i paziami. Kolasa królewska lśniła 
się od złota i kosztowności. Konie były dereszowatej 
maści, a uprząż miały z czerwonego jedwabiu, przy­
strojoną złotem i srebrem. Za kolasą szło kilka tu - 
reckich koni, czy bachmatów, okrytych kosztownemi 
suknami Dalej posuwała sięjkolasa królowej, próżna, 
za nią trzecia. Tu dopiero niósł drugi oddział rzeź 
ników, w czerwony jedwab przybraną chorągiew. 
Cały ten pochód zamykała kompanja kozaków. Gdy 
król zajechał do pierwszej bramy „Potershagentor" 
zwanej, odezwały się ze wszystkich stron armaty po 
wałach, ustawione na znak radości z przybycia pana. 
Przed mostem Wysokiej Bramy czekał magistrat miej­
ski, który zbliżającemu się królowi z uczczeniem 
wręczył klucze miasta po witającej mowie syndyka. 
Król oddał je wojewodzie malborskiemu do trzymania 
aż po odpowiedzi podkanclerza i biskupa warmiń­
skiego Radziejowskiego, wrócił je burmistrzowi. 
Stąd iashał król wolnym krokiem Długą ulicą, aż do 
przysposobionego mieszkania (u Ferberu). Po obu 
stronach ulicy stali mieszczanie w zbroi, a kolo nich 
tyle ludzi, źe przejść było trudno. Radni wprowadzili 
króla do komnat, mieszczanie zaś porządkiem przeszli 
kolo domu, oddając honory i wrócili do siebie. Na 
Wysokiej Bramie i na ratuszu nie szczędzili trębacze 
przyrządów, a towarzyszył im zegar miejski i armaty, 
które nieustannie biły aż do północy.”

W czasie pobytu w Gdańsku urodził się królowi 
syn, Aleksander,'umarł zaś arcybiskup Olszewski, które­
mu tutaj wyprawiono uroczysty pogrzeb. Wszystkie 
trzy stany postępowały za trumną i wszystkie cechy, 
przed mieszkaniem królewskiem jezuita Piekarski 
miał mowę. Śmierć prymasa nastąpiła zupełn e nie­
spodzianie. W rozporządzeniu jego ostatniej woli 
znaleziono zilany zapis na budowę kościoła w Gdań 
sku. Ponieważ król nie zdołał odebrać kościoła 
Marjackiego, nieprawnie zabranego przez protestantów, 
więc doszło Jteraz do porozumienia: gdańszszanie 
dali obok kościoła Majawickiego za darmo miejsce 
pod budowę kaplicy, którą postawiono z zapisu Ol 
szewskiego i nazwana na cześć króla „Królewską 
Kaplicą*. Ten to, istniejący do dziś kościół, jest tedy 
pamiątką pobytu króla w Gdańsku.

Śmierć Piłata.
Cesarz rzymski Tyberjusz, będąc ciężko chorym 

dowiedział się, źe jest w Jerozolimie lekarz cudowny, 
który jednem słowem podnosi chorych z łoża śmier­
telnego. Nię_wiedząc, że ów lęka z zabity został przez 
Piłata i żydów, dał dworzaninowi swemu, Beluzyano- 
wi, następujące polecenie:

— Spiesz, jak możesz najprędzej do Judei i po­
wiedz Piłatowi, memu słudzę i przyjacielowi, by 
przysłał mi lekarza cudownego, który mi może zwró­
cić zdrowie.

Beluzyan spełnił rozkaz cesarski, stanął przed 
Piłatem i rzekł:
dla chorych i nieszczęśliwych może być pomocnem

—- Piłacie! Tyberjusz Cezar, imperator, i pan 
twój, rozkazuje i prosi cię, abyś natychmiast posłał 
doń lekarza cudownego, który w mieście tutejszem 
mieszka i który jednem słowem leczy wszystkie 
choroby.

Gdy Piłat usłyszał rozkaz, przestraszył się sam, 
bowiem oddał Jezusa na śmierć, i odrzekł wysłańcowi 
cesarskiemu;

— Człowiek ów był złoczyńcą, lud szedł za nim, 
więc za radą mędrców, kazałem go ukrzyżować.

Wysłaniec w drodze powrotnej spotkał kobietę, 
Imieniem Weronikę, która znała Jezusa, i mówił do 
n ie j:

— Ach kobieto! Dla czego żydzi zabili tego 
lekarza cudowuego, który żył w tern mieście i 
jednem słowem leczył wszystkie choroby ?

Płacząc odrzekła kobieta : .
— Niestety Panie, to był Bóg i nauczyciel mój, 

którego Piłat uwięził i na śm erć oddał, dla tego 
tylko, źe żydzi go nienawidzili.

Mówił tedy Beluzjan ze smutkiem:
— Szkoda, że rdzkazu pana mego spełnić nie 

mogę.
Widząc boleść mąźa, rzekła Weronika :
— Gdy Pan mój chodził po całym kraju i nau­

czał, smutno mi było długo nie widzieć Go. Chcia­
łam więc mieć -obraz Jego, aby mnie ''pocieszał w 
nieobecności Mistrza Gdy niosłam płótno do malarza 
spotkałam Pana, który zapytał mnie dokąd idę. Po­
wiedziałam, z czem i po co i Pan wziął płótno z rąk 
moich, a po chwili oddał mi już z wizerunkiem swym. 
Jeżeli pan twój spojrzy na obraz ten z wiarą, wyle­
czony będzie. .

Na to Beluzyan:
— Kobieto 1 Sprzedaj mi obraz ten, dam ile 

sama zechcesz.
Kobieta odpowiedziała :
— Sprzedać nie mogę, lecz pójdę z tobą do 

cesarza, zaniosę obraz, aby spojrzał nań i powrócę 
do domu.

Beluzyan powrócił do Rzymu z Weroniką i zdał 
sprawę cesarzowi Tyberyuszowi z poselstwa swego,
mówiąc:

— Jezus, którego widzieć pragnąłeś, nie żyje. 
Niesprawiedliwie skazany na śmierć przez Piłata i 
oddany żydom, umarł na krzyżu. Ale przyszła ze 
mną niewiasta pewna i przyniosła wizerunek Jezusa. 
Jeżeli spojrzysz nań z wiarą, uzdrowiony będziesz.

Tedy cesarz rozkazał na drodze słać materje je 
dwabne i przynieść wizerunek Jezusa. Spojrzał i 
uleczony został. «

Poczem cesarz rozkazał pojmać Piłata Pońskiego 
i przywieść do Rzymu. Gdy rozkaz spełniono, pełen 
gniewu, kazał go stawić przed siebie. Piłat zaś, który 
miał z sobą szatę Jezusa, włożył ją na siebie, idąc do 
cesarza. Gdy cesarz spojrzał na Piłata, gniew jego 
ucichł od razu. Podniósł się z miejsca, powitał go i 
nie wymówił nawet gniewnego słowa. Po ‘wyjściu 
Piłata, cesarz znowu zapalił się gniewem i skarżył 
się, źe nie mógł gniewu swego okazać winowajcy. 
Kazał go znowu przywołać, aby powiedzieć mu, źe 
synem jest śmierci, gdyż nie wart jest żyć ma świecie. 
Lecz gdy tylko ujrzał go, powitał uprzejmie, i gniew 
zniknął. Dziwili się wszyscy dworzanie, dziwił się 
sam cesarz, aż za radą pewnego chrześcijanina, kazał 
zdjąć ' z Piłata szatę, którą ten miał na sobie.

Wtedy dopiero poczuł cesarz, źe gniew wzbiera 
w sercu jego i kazał Piłata uwięzić. Po kilku dniach 
zebrana przez cesarza rada skazała Piłata na śmierć 
haniebną. Gdy Piłat dowiedział się o wyroku, zarżnął 
się własnym nożem i tak zginął. Gdy !doniesiono 
cesarzowi o samobójstwie Piłata, rzekł: Wyrok speł­
niony i winowajca umarł śmiercią haniebną, gdyż 
własna ręka nie oszczędziła go.

Ciało Piłata, przywiązane do wielkiego kamienia 
młyńskiego, wrzucone zostało do Tybru.

Drobne wiadomości.
— W mieście Essen grabarz profanował groby, a 

ciałami zmarłych tuczył świnie. Śledztwo wykazało, 
że z 16-tu grobów zebrał trupy.

Aresztowany grabarz przyznał się do zbrodni, a 
podczas transportowania go do więzienia, nieprzeli­
czone tłumy ludności chciały zabić ohydnego zbrod­
niarza.

— W Los Angelos czternastoletnią Elzę Pompson, 
która mieszkała z rodzicami w pensjonacie, przychwy­
cono w chwili, gdy-wsypywała trucizną do jedzenia. 
Aresztowana przyznała się do 6 otruć w ostatnim cza­
sie, a ponadto do zamordowania swej siostry bliź­
niaczki. Otruła ona mnóstwo kotów i kanarków, że­
by śledzić ich męki przedśmiertne.

— Zawierania małżeństw na próbę zamierza się 
domagać senator amerykański Dupont Ridgley. Mał­
żeństwa miałyby być zawierane na roczną próbę. Nie 
podoba mu się, że Stan Delawara ma ochotę odrzu­
cić wniosek o zakaz rozwodów i dla tego na ten wy­
padek pragnie wnieść swój wniosek o próbne mał­
żeństwa.

— Najstarszym Łotyszem jest niejaki Oszenek, 
liczący 125 lat życia. Pomimo tegg wieku dobrze 
widzi i słyszy, chodzi wyśmienicie i ponadto zacho­
wał wyborną pamięć.

— Sowiety postanowiły odbudować Leningród, 
czyli dawniejszy Piotrogród. Rząd wyznaczył na ten 
cel na razie 31 miljonów robli.

— W Nowym Orleanie w Ameryce zmarł w
134 roku życia najstarszy człowiek w Ameryce Antoni 
Soliteu, urodzony w r. 1791. Na krótko przed Śmier­
cią zamierzał się ożenić. •

— Człowiek wymawia przeciętnie 100 wyrazów 
na minutę i mówi około 3 godzin dziennie. Ta ilość 
słów wydrukowana w książce, wyniesie 52 tomy du­
żego formatu rocznie.

— W Rotterdamie przyszło na świat dwoje bil- 
źniąt dziewcząt, zrośniętych ze sobą, ale zdrowych.

—Znany dr. Woronow, który gruczołami małpiemi 
odmładza życie, powiada, że jego operacje przedłu­
żyły baranom, operowanym przez niego, wełnę o 1 cm. 
i 3 mm. Skutkiem tego wszystkie rządowe barany 
zostały zoperowane we Francji.

— Według obliczenia codzienny przyrost, lud­
ności na kuli ziemskiej wynosi codziennie 50 tys. 
ludzi, zatem rocznie przeszło 18 miljonów.
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ftok 5. D Z I E N N I K  P O M O R S K I Nr. $0
— Uczony Jeff-reys obliczył, że w słońcu spala 

się co sekundę 4 miljony tonn materji. Od czasu 
istnienia słońca spaliły się dotąd 2/1000 jego wagi. 
Jak on to obliczył, to już jego tajemnicą.

— W Nowym Jorku cbcą wydać luterską biblję, 
w której niema być mowy o winie, lecz w to miejsce 
ma być wymieniany tort rodzenkowy. Ameryka ska 
sowała alkohol, nie chce zatem robić nim smaku oby­
watelom amerykańskim.

— Właściciele kopalń oddali kopalnie węgla w 
Derbyshire] na kwartał robotnikom do użytku, ażeby 
się przekonali, jaki mały zysk przynoszą.

— W miejscowości Claphan pod Londynem uro* 
dziło się dziecko, które przez całe 4 tygodnie od sa­
mego urodzenia nie uroniło dotąd ani jednej łzy. 
Lekarze,!którzy dziecko badali, twierdzili, że oczy są u 
niego zdrowe.

Z ośmiu jeden tylko pozostał 
przy życiu.

Wierny przyjaciel Tygodnika katolickiego z Seez 
opowiada zdarzenie, za prawdę którego powagą swą 
ręczy. Podaje też nazwę miejscowości i imiona trzech 
nieszczęsnych winowajców.

Rzecz działa się w dużej wsi Pia, oddalonej od 
Perpignan o jakieś 9 — 10 kilometrów. Ośmiu mło­
dych ludzi w wieku lat 20 — 24 podążyło razem do 
kawiarni. Byli to robotnicy, którzy w winnicach 
zwykle pracowali. Kawiurnię wypełniał tłum gości, 
co widząc właścicielka zaprosiła i(ch do siebie, mó 
wiąc: „Niema wolnego miejsca, ale, że do przyja­
ciół was zaliczam, wejdźcie proszę do mojego pokoju, 
tam wam stół nakryję”.

Wnet podała im wino grzane 1 przyjaciele za- 
zasiedi omawiając kwestje bieżące; w tern jeden z 
nazwiskiem Estyracb, dojrzał wiszącego nad łóżkiem 
ukryżowanego Chrystusa. „Trzeba ma dać wina, 
aby się orzeźwił nieco," zawołał, zdejmując wizerunek 
zbawiciela ze ściany, i głowę Jego zanurzają w szklan 
ce wśród ogólnej wesołości.

— Zobaczymy co on też ma w piersiach? rzekł 
drugi, Markiem zwany i jął świdrować krucyfiks.

— Nie dość tego — dorzucił Aynard — trzeba 
odciąć mu nogę, aby zobaczyć czy ma krew w ży­
łach. I prawa noga odciętą żostała... W kilka dni 
później, Estyrach, pojący winem głowę Zbawiciela, 
kąpiąc się, tonie.

Marek, który pierś Chrystusa rozwarł, w galo­
pujące popadł suchoty i zmarł wkrótce. Pięciu jego 
towarzyszy na tę sarnę zapadło chorobę i nie otrzy­
mawszy Sakramentów św. wszyscy pomarli.

Jeden tylko z ośmiu bluźnieiców pozostał przy 
życiu, jakby dla przedłużenia wspomnienia święto­
kradztwa i własnej kary. Aynard ów, który nogę od 
ciął, dostał gwałtownych cierpień w prawem biodrze, 
amputacja nogi okazała się konieczną i dr. Lamer, 
który operacji dokonał ze zdumieniem ujrzał, że kropli 
krwi w niej nie było.

Po tym wypadku Aynard, lękiem i żalem prze­
jęty, usilnie się starał przebłagać Chrystusa.

Wszyscy mieszkańcy z Pia potwierdzą te szcze­
góły, a z ust Aynarda, jednego, który przeżył bluź- 
nierców, usłyszeć możecie tę smutną a niestety praw­
dziwą opowieść.

Siostra Miłosierdzia.
W oblężonym Paryżu, stolicy Francji, zabrakło 

już miejsc dla rannych, wycieńczonych i konających 
wszystkie gmachy publiczne, szpitale, klasztory były 
nimi przepełnione.

Ja należałem ćfo szczęśliwszych, dostawszy się 
do klasztoru pod wezwaniem „Narodzenia Dzieciątka 
Jezus*, gdzie było nas tylko pięciu w wielkiej sali, 
opatrzonej z troskliwością matczyną we wszystko, co

Po dwóch dniach zupełnej bezsenności, $o tor­
turach, jakich doświadczyłem na noszach, po upły 
wie krwi z głębokej rany, jaką otrzymałem w oko­
pach od nieprzyjacielskiej kuli — nie mogłem teraz 
usnąć ani czuwac. pojmowałem jednak wszystko, co 
się dokoła mnie działo.

Słońce prześlicznie przedzierało się przez firanki 
zawieszone u wysokich okien, a promień, co się prze­
cisnął przez szczelinę w płótnie i padł mi na twarz, 
cieszył jak przyjaciel, pieścił jak matka, wlewał w du­
szę błogą nadzieję...

Gdym się rozkoszował tym przyjacielem z nieba 
otworzyły się drzwi i widziałem wchodzącego przez 
nie Strzelca wenseńskiego. Dzielna postać tego ry 
cerza siliła się na to, aby stać prosto ,i mężnie, lecz 
twarz nie mogła ukryć strasznych cierpień. Żołnierz 
miał jedno ramię rozdarte przez kulę, drugie ramię 
prawe, było zupełnie strzaskane. Rany jego były 
opatrzone na prędce, miał na nich proste obandażo­
wanie

Młoda, wątła jak dziecko, Siostra Miłosierdzia, 
poprowadziła kalekę do łóżka zasłanego białą poście 
lą, z troskliwością posadziła go na krześle i serdecz­
nym głosem, jaki na zawsze brzmiał mi w uszach, 
przemówiła :

— To twoje łóżko, mój bracie, powinieneś sobie 
odpocząć zanim doktor przyjdzie z pomocą. Pozwól 
pomogę ci...

żołnierz, chociaż mu z czoła płynęły gęste kro­
ple zimnego potu, odpowiedział:

— Dziękuję ci, Siostro, sam sobie dam radę.
I usiadłszy na krześle, zamyślił się. Co się

działo w jego umyśle ? Badałem go wzrokiem, jakieś 
nieokreślone belesne uczucie występowało na twarz 
bladą zmęczoną. Nakoniec, po chwilowej walce z 
samym sobą, zdobył się na odwagę i rzekł :

Moja Siostro przez dwa miesiące nie wychodzi 
łem z okopów, przez dwa miesiące nie spałem w 
łóżku, a tylko w błocie, jakiem zalane są fosy dokoła 
Paryża... chciałem cię prosić o jedną rzecz ; o . . ale 
nie wiem jak to powiedzieć. Oto chciałbym moim 
zabłoconym nogom sprawić ciepłą kąpiel..

— Będziesz je miał zaraz — odpowiedziała Sio­
stra Miłosierdzia i wyszła.

Wdzięczne westchnienie wybiegło z piersi żoł 
nierza i uśmiech zadowolenia zjawił się na jego 
twarzy.

W kilka chwil powróciła 'Siostra Miłosierdzia, 
niosąc w drobnych ręcach wielkie naczynie z ciepłą 
wodą. Ciężar przewyższał jej — uginając się, szła 
wolno. Para, unosząca się z ąaczynia, zapełniała po 
wietrze, pozwalając mi patrzeć na ewangeliczny obraz, 
jak przez obłok mglisty.

Siostra postawiła naczynie z wodą u nóg ranne­
go i nachyliła się ku ziemi, aby mu pomóc w zdjęciu 
obuwia.

— Daj pokój na miłość Boga! — zawołał wów­
czas ranny, — zaklinam cię, pozwól mi samemu się 
rozebrać -  i lewą ręką silił się odwiązać rzemień 
przytrzymujące u kolan obuwie, oblepione błotem i 
kurzem.

Odwaga żołnierza była wielka, ale ból wszystkie 
wysiłki ducha zwyciężył, ruch wysilony lewej ręki 
wzbudził ból w strzaskanem prawem ramieniu, — 
ranny nie mógł wytrzymać, przechylił się na łóżko, 
a twarz okryła się śmiertelną bladością.

Wówczas Siostra Miłosierdzia uklękła, rozwią 
zała poplątane rzemienie i z rozwartych butów wy-* 
dobyła ostróżnie nogi chorego.

Widzę jeszcze te nogi, nie miały juz koloru cia­
ła ludzkiego, błoto, kurz, pot oblepiły je jedną masą 
czarną, pocentkowaną brunatnemi plamami skrzepłej 
krwi.

Zakonnica wzięła nogi chorego z matczyną tro­
skliwością, zanurzyła w ciepłej wodzie i myła je de- 
likatnemi rękami, jak niegdyś kobiety biblijne myły 
nogi pobożnych wędrowców. Był to obraz cudowny 
— Siostra Miłosierdzia, pochylona, z twarzą ukrytą 
w białych skrzydłach kapelusza, była w nim anio­
łem. —

Powoli ranny przyszedł do siebie, wyprostował 
się, spojrzał ku ziemi i złożył ręce jak do modlitwy.

— O 1 Moja Siostro, — zawołał z unieśieniem — 
daruj m i! Przebacz !

I łzy trysły z oczu żołnierza.
Nie on sam płakał — myśmy mu wtórowali. Te 

łzy zachwytu i wdzięczności dla świętej kobiety 
więcej nam pomogły do wyzdrowienia, niż lekar­
stwa — duch w nas odżył, a. za nim i ciało nabrało 
dzielności.

Krótkie przepisy życia 
rodzinnego.

Jeżeli chcesż, aby ci było dobrze i błogo na 
sumieniu, spełniaj następujące cnoty:

I. Umiarkowanie: Wstrzemięźliwy człowiek uni­
ka wybryków i jest zadowolony z tego, co zaspakaja 
jego potrzeby

2 Milczenie: Mów tylko to, co może być uży- 
tecznem tobie lub innym.

3 Porządek: Każda rzecz w domu niech ma 
swoje miejsce, każdą pracę wykonuj o właściwym 
czasie.

4 Stanowczość: Bądź zawsze gotów uczynić 
to, co masz spełnić, i czyń bez zwłoki to, co posta 
nowiłeś.

5. Oszczędność : Pozwalaj sobie na takie tylko 
wydatki, które służą dla dobra twego lub innych. Nie 
trwoń nic, odkładaj zawczasu na starość lub biedę.

6 Pracowitość: Nie trać czasu, bądź zawsze za­
jęty czemś użytecznem, a wstrzyjmaj się od czynie 
nia tego, co niepotrzebne.

7. Szczerość : Strzeż się wykrętów, myśl uczci­
wie i sprawiedliwie, mów, jak myślisz. Dalekiem 
niech będzie od ciebie kłamstwo i obłuda.

8. Sprawiedliwość: Nie szkódź nikomu, czy 
krzywdząc go, czy też zaniedbując dobre, do które­
go jesteś zobowiązany.

9. Ochędostwo : Nie znoś brudu na ubraniu, 
w domu.

li). Spokój : Nie unoś się dla lada drobnostki, 
a także niech cię nie drażnią zwyczajne lub nie­
uniknione wydarzenia 1

II. Czystość: Nie zakłócaj nigdy pod tym 
względem twego sumienia, spokoju, czci, i dobrego 
imienia twej własnej osoby i drugich.

12. Pokora: Naśladuj Jezusa Chrystusa.

Brytyjsko-niemiecki pakt
bezpieczeństwa.

Brytan z wilkiem zawarli umowę, 
że się już wojny nie powtórzą nowe.
I że zgoda nastąpi między nimi wieczna.
— A czy ja będę przy tern bezpieczna ? 
owieczka słysząc to. pyta.
—Jeszcze jak! Najbezpieczniejsza, szczęśliwa i syta. 
(Mówiąc tak, dodali w duchu :
„Notabene, — w naszym brzuchu*.

Kiedyż u licha przyjdzie wiosna,
Kiedyż nadleci świeży wiew,
Kiedyż tu znikną z dachów śniegi,
Kiedyż posłyszę ptactwa śpiew ?

*  *  #

Przechw ałki.
Dwuch rolników chwali się : — Moja zagroda 

jest tak uradzajna, uprawiona, że ziemię jej można 
używać w doniczkach.

— To nic U mnie ziemia tak żyzna, że wsa­
dzić guzik a wyrosną spodnie !

* Sfs sfc
Skandal.

Jedęn ze znanych aktorów warszawskich, o któ­
rym powiadają, iż wtedy jest tylko trzeźwy kiedy nie 
jest pijany, wracał późną nocą z „Astorji*, przemie­
rzając wiece] jak chwiejnym krokiem całą szerokość 
Nowego Świata. U zbiegu ulicy Chmielnej, zatoczył 
się nasz poczciwy tragik tak niefortunnie, iż z całej 
siły wyrżnął głową o słup przydrożnej latarni. To go 
nieco otrzeźwiło. Obmaca: sobie guz nabity na czole, 
spojrzał z wyrzutem na latarnię i wreszcie wyrzekł 
słowa pełne goryczy: „1 za to ma człowiek płacić
tak kolosalne podatki ! Skandal 1“

Rozmaitości.
Pam iętne daty k ościelne. Z okazji roku 

świętego pisma włoskie podają pamiętne daty kościel­
ne. Powtarzamy poniżej najważniejsze z nich. Woda 
święcona weszła w używanie w r. 120, pokuta została 
zaprowadzona w r 157, pierwsze klasztory powstały 
w r. 348. Mszę łacińską wprowadzono w r. 304. 
ostatnie namaszczenie olejami świętemi w r. 550, po 
jęcie czyśćca wr. 593, cześć dla Najświętszej Panny 
Marji i Świętych Pańskich w r. 715, oddawanie hołdu 
papieżowi przez ucałowanie go w nogę w r. 809, 
kanonizowanie Świętych i Błogosławionych w r. 993, 
chrzest dzwonów w r. 1000, celibat duchownych w 
r. 1015, odpusty w r. 1119, dyspenzy w r. 12u0, ry­
tuał związany z podniesieniem Hostji w r. 1200, spo­
wiedź uszną w roku 1215, nieomylność papieską w 
roku 1870.

Dziwna pobożność. U niektórych katolic­
kich narodów spotyKa się często dziwne obyczaje re ­
ligijne. Niedawno np. pewna bogata Hiszpanka roz­
kazała ustroić Madonnę jednego z klasztorów we 
wspaniałą szatę z ‘wzorzystego atłasu, którego nazwę 
znali tylko krawcy i wytworne damy. Suknia ta, 
kupiona w najwykwintniejszym magazynie kosztowała 
400C0 franków. W kościołach Hiszpanji często za 
uważyć można Madonny ubrane w kosztowne szaty ; 
niektóre z tych sukien są nawet z królewskiego dworu. 
W południowej Ameryce, według zwyczaju nosi się na 
procesji posąg Dzieciątka, którego sukienkę zdobi złoty 
zegarek z łańcuszkiem. Może nam to się wydać 
śmiesznem, lecz „co kraj, to obyczaj*.

W ielu lu d zi m oże ciernia w yżyw ić ?
Ludzie rozmnażają sie coraz bardziej i na podstawie 
obliczeń naukowych można ustalić, że nastąpi kiedyś 
taki okres czasu, w którym ziemia nie będzie mogła 
wszystkich mieszkańców swoich wyżywić. Wyłonić 
się może wtenczas głód i nędza.

Do tego wniosku dochodzi też profesor Albert 
Penck, który obliczył,‘że o ile ludzkość w dalszym cią­
gu będzie się tak jak dotąd rozmnażała, to w strefie 
umiarkowanej najdalej za 150 lat ziemia nie będzie 
już mogła wszystkich ludzi wyżywić.

Termin więc grożącej rodowi ludzkiemu katastrofy 
n e jest wcale daleki. Jakież człowiek może przed­
sięwziąć kroki, by jej zapobiedz ?... Przedewszystkiem bę­
dzie musiał znacznie polepszyć uprawę roli, ażeby zbio 
ry pomnożyć. Może uda się także chemji znaleźć 
sposób na sztuczną produkcję środków żywności.

Zachodzi wszelako wielkie niebezpieczeństwo w 
postaci gwałtownych wojen poszczególnych ras na tle 
braku odpowiedniej il ści Chleba. Wzajamne wynisz­
czanie się ludzi zmniejszy bezsprzecznie ich liczbę. 
Możliwe jest także, iż sama natura „wyrównuj ąco” 
będzie działała przez odpowiedni „dobór”.

Bądź co bądź nie zbytnio różowo przedstawia się 
przyszłość rodu ludzkiego. Całe szczęście, że nas, 
dziś żyjących, to wszystko już mało będzie obchodziło. 
Ale prawnukowie nasi jednak ciężkie zdaje się będą 
mieli życie Biedacy!
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C órk a M arli S k łc d tw sk ie J  
doktorem .

Córka słynnej naszej cazonej p. Skłodowskiej
otrzymała na uniwersytecie w Sorbonnle stopień do 
która nauk śdRłycb.
K się d z a  Ćssasa w yd an o  sow ietom .

9o naradach z komiearjatem lądowym w Moskala
przedstawicielstwo dyolom&tyozne polskie noUriio kon­
sulowi polskiemu w Mińsko ^ydać ks. Uss&sa wIa- 
dztm sowieckim. Ksiądz Uisas został natychmiast
are^łtowany.

Burzą się  b o lsze w icy  w  M oskw ie.
Bjlszes-ioy urządzają w Moskwie z powoda za­

bójstwa bombistów Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
wielką demżcstraoję przeciw polskie. Przedstawiciel 
niemieckich komunistów rzuca hasło: Ddtsięciu poi 
skicb burżujów za życie jednego komunisty. Przedsta­
wiciel arna j i czerwonej zaznaczył, że armja ozerwona 
gotową jest na każda wezwanie rz*du Prasa sowiecka 
do raga sif, aby zaprzestać utrzymania poprawnych 
stosunków z Polską
C lgi d la  p racow n ik ów  k o lejow ych .

Potrącenie raty kwietniowej z poborów służbo­
wych, należnej za pobrany przeg pracowników kolei 
opał zimowy i ubranie służbowe odroezone zostało do 
1 maja Dodatki za służbę nocną wypłacone zostaną 
od m*roa.
A n g lja  n ie  za g w a ra n tu je  granicy  

w sch o d n ie j
Chamberlain oświadczył w rozmowie z ministrem 

Skirmnntem, że Anglja nie przejmie gwaranoji granicy 
polskiej rrzaciw Niemcom inb RjBji.

F  stan ja przed zam achem .
Komu śai utworzyli komitet z pięcia osób, który 

ma przygotować w Est.nji nowy przewrót komuni­
styczny. Ch dzi o zemstą za nieudały zamach z 1. 
grudaia z r.

P o lep sz en ie  w  dochodach  
p ra co w n ik ó w  kolejow ych .

Rada ministrów przyznała dodatek pracownikom 
kci jowym za służbę nocną. Przyznała dalej dodatki 
do upcsażfó i tólda oficerom, podoficerom zawodo­
wym i szeregowcom Korpusu Ochrony Pogranicza. Ze­
zwoliła wresic e ca wywłaszczani' nlerochotności pod 
bodo«ę ooląozeń kolejowych oa Górnym Śląsku. 

K iedy N iem cy będą gotow e  
do w o jn y  ?

Gazeta „Petit Parisien” ogłasza wywiad swego 
redaktora z pewnym wojskowym dostojnikiem kiedy 
Niemcy będą zdolne do wojny Ów wojskowy oświad­
czył, że przygotowania Niemiec do wojny musiałyby 
potrwać jeszcze rok i potrzebowałyby przynajmniej 
20 miljardów marek. Na to Niemcy z powodu mię­
dzysojuszniczej kontroli pozwolić sob e nie mogą. 
Stresem ann o g ra n ica ch  n iem ieck ich .

Z okazji 110 urodzin Bismarcka powiedział Stre 
semann w mowie, że przez wysumęaie obecnego planu 
bezpiecz ństwa zm ierziły  Niemcy zaprpidiz wojansa 

* mu Bolączki państw zachodnich przeciw Niemcom. 
Niemcom udało się popraw ó położenia, psniewta Aa 
glja zaczyn* się planowi niemieckiemu poważnie przy­
patrywać. Chociażby zatem z tego rl nu uie było ca 
razie namacalnych aorzyśód, to przynajmniej udało 
się Nirmrrm pokrzyżować rlacy scjoszu wojennego 

•pomiędzy Francją a Aog! ą przeciw Niemiom.

Czarni p ielgrzym i u Papieża.
Ojciec św. przyjmował pielgrzymkę murzynów 

z Północnej A-merykł. Murzo nł padłszy przed Ojcem
św. na kolana, prosili go o wstawienie się za uwol­
nieniem ich wodsa narodowego Maks* Garvjy, którego 
wł&dzp amerykańskie uwięziły z& agitację za utwo­
rzeniem wielkiego państwa murzyńskiego. Murzyni 
przyrzekli w zamian za to przejść wszyscy na wiarę 
katolicka. Ojciec św. przyrzekł zwrócić się do rządu 
amerykańskiego.

W a lk a  as K ościołem  w e  F ran cji.
W sprawie przedstawicielstwa francuskiego przy 

Watykanie zamierza rząd francuski przed senatem 
stawić wotum zaufania. Rząd ustąpi w tym razie, 
gdyby senat zażądał zatrzymania posła francuskiego 
przy Watykanie.

W yp łata  pensji k aw alerom  «rdern  
T ir  tu ii m illtari‘\

Mirister spraw wo;s;o»y h zarządził wypłatę 
pensji we wysokości 800 zł za każdy order na rok 
1925. Wypłacenie nastąoi natychmiast.

. B udow a portu w  G dyni.
Prace nad budową portu w Gdyni postanowiono 

przyspieszyć tak dalece, że za 2—3 miesięcy prace 
będą się odbywały nic ty! ko w dzień, ale również w 
noty. Rybacy wrieśli protest przeciw zamulaniu po- 
brzeża morskiego wrzucaną doń ziemią otawiająo 
się, że rybołostwo na tem uoierpi. Ale zaradzić tentu 
będzie ttndno, ponieważ wywóz o 2—3 kilometrów 
dalej pociągnęłaby ss» stbs ogromne wydatki.

T y lk o  586 gm in
na Kresach Wschodnich zażądało dwujęzycznych szkół 
polsko białorusińskich w myśl planu rządowego. Agi­
tatorzy objeżdżali gminy i nie pozwalali takich szkół 
zakładać.

H o ep k er  — Anehoff
wyboru nie przyjmuje. Nowo wybrany prezes mini­
strów p uskich H epker—Asohóff oświadczył, że
wyboru na pruskiego prezesa ministrów nie przyjmuje.

E now u n ieszczęśc ie  kniejow e.
Pomiędzy Paryżem a Bordeaux wyko cił się 

przed kilku dniami pociąg pospieszny. 4 wagony 
pocztowe i dwa towarowe Wykoleiły się. Kilku urzę 
dników i podróżnych zostało poranionych.

%euf n ie  d lą  Hecriota,
S'|m fraa uski w raz t Henriotcwi 318 głosami prze 

ci w 200 zaufanie z okazji krwawych bójek na uaiwarsjt c :e
w Sorro i!«, gds a jak wiadomo katoliccy studenci żą­
dali rsunięcia pogańskiego profesora
O francuską od p ow ied ź N iem com .

W t o mowie francuskiego ambasadora Fieuriau 
ze Ohimberlainem w ssrawis odpowiedd na plan nie 
mi*csi miał podobno Chmiberlain radlić, ażeby Francja 
obyła się w tej sprawie bas pomocy Arglji.

F reasjdent A m e ry k i  p r z e c iw  
uznaniu so w ie tó w .

Prezydent Ameryki Coolidge oświadczył, że nie 
może być mowy o uznaniu sowietów zanim nie zmie­
nią swego ustroju społecznego.

N iep raw d ziw ą  jest  wiadomość
jakoby w powiecie kartuskim były krwawe zajścia 
z powodu strajków rolnych i jakoby tam urzędnik 
gospodarczy zranił dwóch robotnik.

B en esz  o planie b ezp ieczeństw a.
Benesz oświadczył w komisji senackiej, że przy­

stąpienie Niemiec do L'g! Narodów jest konieczne. 
Pian bezbieozeństwa jest pierwszym krokiem ku uzdro­
wieniu Europy. Podobno starają się wciągrąć Rcsjęda
plena mera eckifgo.

F ra n cu sk i m in ister sk a rb u  
C lem en te l ch ce  nistąpć.

Francuski minister skarbu Clementel wniósł o 
ustąpienie, ponieważ senat jest niezadowolony z poli­
tyki skarbowej rządu. CLły rząd Herriota chwieje się.

Dalsza wiadomość głosi, że Clenunte^ ustąpił i 
że jego następcą ziatał senator de Monzie

M a»x k and ydatem  le w ic y  
na P rezy d en ta  R zeszy  ?

Centrow-y, socjaliści i demokraci zgodzili się na 
kandydaturę Ma:xi na Prezydenta Rieszy.

B o  czego zm ierzają  ?
Danziger Neneate Nacbr. piszą za „m;arodajnem* 

źródłem, aby optanci niemieccy nie s pieszy ii się z wy­
jazdem do Niemiec, lecz ściśle zsstisowali się do za­
rządzeń niemieckiego konsulatu w Poznaniu.

3. Maja w ie lk ie  uroczystości 
w  Polsce.

Urządzoną będzie w tym dniu widka rew ja kilka 
korpusów wojsk pod War izawą, na której będzie obecny 
francuski miaister wojny Nollet i pono sam Prezydent 
Francji Doamergue.

Br. B eh ren s areszto w a n y .
Znany dziennikarz Bebrens z Bydgoszczy został 

w czwartak aresztowany i oistawiony do więzienia w 
Toruniu. Oskarżono go o kilka artykułów i o działal­
ność organizacyjną.

R u c h  w  T o  w a r z y  s t  w a  c l i .
B ra sy . Zebranie Tow. Ziemianek odbędzie 

s’9 6 kwietnia w Jponledziałek o godzinie 4 tej po po­
łudnia w lokalu ,Kupca“ w BrnBaob. Na porządku 
dzienQvm odczrt p B-itarsifsj. Goście miie widzach

C h o jn ice . Zebranie Związku Inwalidów wojen­
nych, wdów i sierot odbędzie się w niedzielę dnia 
5. 4. br o godz. 12 w południe na sali Hotelu Engla.

. Zarząd.
C n o ja ie e . Zebranie Związku urzędników po­

cztowych cdb; dzie s;ę w sobotę dnia 4 bm. o godz. 
8 wieczorem w lokalu p. Łycsywka.

C h o jn ic e  Tow. Hcdowli drobiu. W scbitę 
dnia 4 bm. o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w 
lokalu paca Engla walne zebranie członków.

Zarząd.
Chojniee. Miesięczne ze branie Związku Drużyn

Konduktrrskicb odbędzie się w sobotę dnia 4 kwietnia 
o godz. 6 co roł. w lokalu Jażdżewskiego

C h o jn ice . Zebranie Towarzystwa Zgoda pod 
op. św. Józefa odbędzie się się w niedze ę dnia 5 
kwietnia o g >dz 4 po p?ł. w lokalu p. Czarneckiego 
dawniejszy H;tel Rd.hrbof.

O liczny udział ezłeni ów uprasza Zarząd.

K oniec części redakcyjnej.

Redaktor odpowiedzialny: L e o n  Kum.  
Drukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pomorskiego' 

w Chojnicach

Pluszcz mm
ochroną przeciw wiatrom i deszczom

Zapas we wszelkich wielko­
ściach. Każdy płaszcz nie­
przemakalny i trwały. Zanim 
kupisz, stwierdź jakość 
od 30 zł. począwszy.

[393

Don sportowych nód Weiland
Telefon 188. Dworcowa 10 Telefon 188
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Doradcaprawny
z długoletnią praktyką z niemiecki jh cza­
sów załatwia wszelkie choćby n a jład n ie j­
sze sprawy karne, cywilne, spadkowe, 
hipoteczne, kontraktowe, najmowe, podat­

kowe, odpisy na maszynie itd. 
Mimo, iżjtut. osobnik ze współzawodowej za • 
zdrości oba szyldy z domu zerwał i zrabo 
wał, istnieje moje biuro prawne nadal jak 
poprzednio i nie potrzebuję ludzi w Choj 
nicach długami i szkodami krzywdzić, i 
rzetelnie patent jako i podatki opłacam.

W ie te c k i 805
ulica Nowe M iasto nr. 7.

K o m u n ik a t. Nadeślij charakter x 
pisma, swój lub zainteresowanej '< 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, * 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, 
przeznaczenie Analizę wysy­
łam po otrzymaniu trzech złotych.
Osobiście przyjmuję dwunasta—siódma.Protokuły, 
odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psychografolog, Szyller- 
Szkolnik, Piękna 25. *

Torebki
wszelkich rozmiarów, oraz

tytbi do kapeluszy
wykonuje na zamówienie 

szybko i tanio 795

DraRarnis - introlisntornia
Zakład u Poprą wczego 

w Chojnicach.

Tuniodosprzedanlu
1 kanapa
1 garn. koszykowy 
1 stół 
i wertyko 
1 duże lustro ~f 

793 z podstawką
Dworcowa 40 part. 1.

Poszukuję

p o s a d y
jako pomocnik biurowy
dobre wykształcenie szkol­
ne wład. język, polskim 
i niem w słowie i piśmie.

Zgłosz pod. of. L W. 
8C9 do nin. pisma.

Bogato zaopatrzone 
eleganckie

mapy
ze zbiorem znaczków 

i pieniędzy
na sprzedaż. 789

Adres wskaże ekspedycja 
nin. pisma.

Przetarg przymusowy
w środę dnia 8 kwietnia  
o godz. 1] przed południem
na sali pana Heinricha w 
Chojnicach Człuchowska 29 

2 duże lustra 
szafy do rzeczy 
szafonierki 
leżanka 
dywan 
stoły
kanapa z lustrem 
regulator 
różne książki 
gramofon
palta, ubranie, płaszcz
i bluzka
bufet
stół do kwiatów 
krzesła i całe urzą­
dzenie kuchenne 

najwięcej dającemu za go 
tówkę 803

Wiśniewski
Kom. sądowy Chojnice.

Poszukuje się

składu
Zgłoszenia pod 810 do 

eksp. niniejszego pisma.

Poszukujemy 799

Elewa
z ładnym charakterem pisma
Rolnik Chojnice.

Okazja
Dobro szafo do rzeczy
zaraz na sprzedaż. Gdzie? 
wskaże eksp. nin. pisma. 784

Baczność!
Sprzedaję

obuwie
po bardzo zniżonych cenach 
własnego i cudzego wyrobu. 
Przyjmuję wszelkie zamó­
wienia i reparacje. 790

M. Markut, Chojnice
Młyńska 10.

Poszukuje się od zaraz

jospodyni
obeznanej wswym zawodzie. 

M a ję tn o ść  C o łd a n k i
pow. Chojnice.^ 787
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Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, 

że w niedzielę, dnia 5. kwietnia rb. sklepy i składy 
mogą być otwarte od godz. 1 szej do 6 tej popoł.

Chojnice, dnia 3. kwietnia 1925 r. 802
Urząd Policji Miejskiej.

3.
4.
5.
6.

Obwieszczenie.
Główna Komisja Wyborcza dla pracodawców 

stwierdziła wybór następujących osób na członków Rady 
Powiatowej Kasy Chorych w Chojnicach:

1. Chrzanowski Józef, posiedź, dóbr, Zbeniny
2. Pruszak Alojzy, dzierż, dóbr, Krojanty
3. Bethke Władysław, posiedziciel, Chojnice
4. Wolszlegier Adam, posiedź, dóbr, Cołdanki
5. Dr. Zemke Antoni, lekarz, Czersk
6. Mroczyński Jan, mistrz stolarski, Czersk
7. Steinhilber Fryderyk, właśc. tartaku, Chojnice
8. Kaźmierskl Antoni, właśc. fabryki lik., Chojnice
9. Zawacki Antoni, miztrz szewiecki, Chojnice 

10. Ulandowski Antoni, starszy sekretarz, Chojnice
na ich zastępców

1. Róźek Marjan, posiedź, Chojnice
2. „ Józef, posiedź dóbr, Żabno
3. Gumprecht Ernest, posiedź dóbr, Jeziórki
4. Główczewski Jan, posiedź, Lipnica
5. Wilhelm Alfred, prokurent, Czersk
6. Brzezmski Jan, kupiec, Czersk
7. Zieliński Jan, aptekarz, Chojnice
8. Kwasigroch Maksymiljan, kupiec. Chojnice
9. Grzybowski Leon, mistrz piekarski, Chojnice

10. Smeja Paweł, kupiec, Chojnice.
CHOJNICE, dnia 2. kwietnia 1925 r. 797

(— ) Czesław Kiczka
Przewodniczący (Sławne) Komisji Wyborcze] 

dla pracodawców.

Obwieszczenie.
Główna Komisja Wyborcza dla ubezpieczonych 

stwierdziła wybór następujących osób na członków Rady 
Powiatowej Kasy Chorych w Chojnicach :

1. Przybylski Piotr, robotnik, Chojnice
2. Piepiorka Antoni, robotnik rolny, Chojnice 

Grunowo
Witkowski Ignacy, urzędnik, Chojnice 
Braka Jan, woźny, Chojnice 
Kowalkowski Adam, rabotnik rolny, Silno 
Bogucki Bolesław; urzędnik, Chojnice

7. Begger Antoni, robotnik rolny, Topole I.
8. Szmaglik Andrzej, robotnik, Brusy
9. Nakielski Maks, robotnik, Brusy

10. Rekowski Anastazy, robotnik, Gutowiec
11. Jaszewski Michał, robotnik leśny, Bachorze
12. Weisgerber Leon, robotnik, Chojnice
13. Ossowski Franciszek, woźny, Chojnice
14. Wałdocb Marcin, robotnik rolny, Szenfeld
15. Skubicki Józef, robotnik, Czersk
16. Żygowski Wincenty, robotnik, Czersk
17. Wyczanowski Franciszek, stolarz, Czersk
18. Gliszczyński Jan, robotnik, Chojnice
19. Wilczewski Franciszek, st. sekr., Chojnice
20. Sękowski Kazimierz, destylator, Czersk

na ich zastępców
1. Zieliński Feliks, robotnik rolny, Czartołomie
2. Stoltmann Siefan, uczeń kowalski, Żychce
3. Dolny Jan, robotnik rolny, Pawłówko
4. Synak Jan, robotnik rolny, Zbeniny
5. Nowaczyk Wojciech, robotnik, Wiele

> 6. Artjuch Konstantyn, stolarz, Chojnice
7. Chmara Józef, robotnik, Objezierze
8. Szultka Józef, robotnik rolny, Szenfeld
9. Pankau Leon, robotnik rolny, Grunowo

10. Trzebiatowski Wincenty,robotnik rolny, Zamarte
11. Karpiński Jan, robotnik rolny, Jęziorki
12. Szeffier Jan, robotnik rolny, Chojnaty
13. Szulc, Jan, robotnik, Ctiojnaty
14. Knitter Jan, robotnik, Chojnice
15. Paczkowski Marcin, robotnik, Czersk
16. Tocha Jan, robotnik, Czersk
17. Świątek Andrzej, murarz, Czersk
18. Gospodarski Zygmunt, robotnik, Czersk
19. Strabuszyński Wincenty, drogorzysta, Chojnice
20. Lisewski Antoni, maszynomistrz, Chojnice
CHOJNICE, dnia 2. kwietnia 1925 r. 79

(— ) Buczyński
Przew odniczący Głównej Komisji Wyborczej 

_______ dla ubezpieczonych._______

Sprzedam  korzystnie
dobry

aparat fotograficzny
Zgłoszenia pod of. 779 do ekspedycji niniejszego 

pisma.

Sprzedaż drzewa.
W środę, dnia 8. kwietnia 1925 r. o godz. 10 tej 

?rzed poł. w lokalu p. Kaletty — Hotel Priebe — 
w Chojnicach sprzedawane będzie drzewo z lasu miej­
skiego Wolność i to ca. 200 mtr. dębowego, bukowego 
i sosnowego drzewa użytkowego i 200 do 300 mtr. 
drzewa opałowego.

Drzewo można oglądać na miejscu za poprzedniem 
zgłoszeniem się u borowego.

Warunki sprzedaży ogłoszone zostaną w terminie 
icytacji. 785

Magistrat.
Zarząd leśny.

Licytacja.
Dnia 8. kwietnia br. o godz. 10-tej przed poł. 

w Urzędzie Celnym (Składnica Celna przy Ekspedycji 
towarowej) odbędzie się licytacyjna sprzedaż nieode­
branych towarów, jak używanej odzieży, bielizny i 
ikaniny w ilości razem 18 kg. 771

Spis wystawionych na licytację towarów oraz wa­
runków sprzedaży rozpatrywać można w specjalnem 
ogłoszeniu, które wywieszone będzie w Urzędzie Celnym 
i Odprawie towarowej celnej od dnia 1. kwietnia b. r.

Kolelouy Urząd Celny u  Chojnicach.
Ofiarujemy ze składu
kainit, kali, tomasówkę, nasiona bura­

czane (Eckendorfskie), nasiona 
traw i koniczyny, wapno, cement, 
papę na dachy, smołę i lepnik, 
lemierze, odkładnie i stopy,

■ O OO O O C O OO O O OOOOOOOCOOOOOOOOOGOCOCOOOOH

Tofflorzystwo śpiewu „Lutnio" |
_ _ _ _ w Cholnlcctli_ _ _ _  §

Wieczornica |  
muzyki religijnej
W Niedzielę Palmową, dnia 5- kwietnia 1925 r-
aa sali hotelu p. Engela o godz. 8-mej wieczorem

P R O G R A M  
I. Ks. Bolesław Makowski:

Powstanie i znaczenie hymnu * Bogurodzica *
II. Śpiewy na chór mieszany:

Bogurodzica (unisouo) Wiek XIII.
O bonę Jezu Pale&trina
Psalm XIV. Gomółka
Popule meus Yittoria

Przerwa 20 minut.
Ave verum Mozart
Diłigam te, Doming Wohlmuth
Modlitwa Moniuszko
Pod Twoją obronę Ks. Surzyński
CENY MIEJSC: 3,2 i 1 zł.,wstęp na salę 50 gr.

Bilety poprzednio do nabycia w księ 
garni „Dzień. Pom.'

Czysty dochód przeznaczony na fundusz 
odbudowy fary. 782

iocooooooooooooooooooooocooooooooocoooi

na
u, oejce

żelazo sztabowe, obręcze 
koła, podkowy, gwoździe, b 

do zbóż „Uspulum
po najniższych cenach.

Landu. OrossUandelssesellschaft m.t».lt.
F il  j a  C h o jo i i c e ,  Plac ‘Jerzego 4 

T uchola , Rynek 7. 217

Polecamy na sezon wiosenny 
wszystkie gatunki

N ASIO N  pastewnych
jak Eckendorfy żółte i czerwone, białe 
półcukrowe, mamuty czerwone, marchew 
żółta i biała, koniczyny i t r a w y .-------

Wszelkie gatunki nasion warzywnych 
801 PWT po bardzo korzystnych cenach

Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe
Tel. 24. Filia CHODNICE. Tel. 24

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ i r -

800Polecam na sezon wiosenny
Nawozy sztuczne:

tomasówka, seletra, sól potasowa 
i inne

Nasiona
koniczyny, trawy, seradela, łubin, 
peluszka, marchew, buiaki, bób, 
brukiew i t. p.

’rócz tego polecamy na dogodnych warunkach: 
maszyny rolnicze i' inne przybory gospodarcze.

R O L N I K  Spółdzielnia Rolniczo Handlowa 
Telefon 273 CHOJNICE Telefon 273

Baczno#!!

B a c z n o ś ć !
Kupuję
wszelkie 796

używane rzeczy
Ubrania, litewki i t. p.

Pułokowski, Dworcowa 8.
Poszukuję od zaraz 804

pokoju
umeblowanego

Zgł do eksped. niniej­
szego pisma.

Wina reńskie, mozelskie, 
francuskie wino czerwo­

ne, białe bordoskie, 
porter, Cherry—Ma- 

deira, słodkie jako 
807 i wytrawne wina

węgierskie, hisz­
pańskie wina krwa­

we, szampan i likier 
Kantorowieza p o l e c a

Johannes Szyszbe
skład delikatesów i win-

Baczno#!!

Tanio I szybko
w y k o n u j ę  wszelkie reparacje jak 698

rowerów, gramofonów, cen­
tryfug, motocykli, maszyn do 
szycia i do pisania i t d. 
również podejmuję wszelkie 
— prace mechaniczne. —

Firma O. Bonin
Gdańska 33 — Gdańska 3$.

Pocztówki z widokiem
w wielkim wyborze poleca

„D ziennik Pomorski'*.
MOTTO:

Spożycie bez skutków !

Przy spożyciu KAWY HAG, zupełnie wolnej od kofeiny,, 
ma się prawdziwą przyjemność NIESZKODLIWEGO 
konsumowania kawy naturalnej!

Kawa Hag jest jedyną rzeczywistą kawą, którą mogą używać 
bez ograniczenia dzieci i dorośli, cierpiący nawet na wady 
sercowe, nerwowe i żo ądek. Każdy lekarz to potwierdzi- 
Kawa Hag nie przyczynia bezsenności, jest także wydajną 
i nie kosztuje drożej niż inna kawa tejże jakości 
Ma się prawdziwe poszanowanie ze strony znajomych 
i członków rodziny, gdy się im podaje wyśmienitą i przy- 
jemnie pachnącą kawę.
Kawa Hag jest rzeczywiście czemś bardzo dobrem.

Żądajcie u swoich kupców stale Kawy H ag ! 657


